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Mifołaj Rej, 
chluba polstieqo cewangelicyzmu. 

Casy reformacji przypadają w Polsce na tal zwany 
„wie? złoty”, czyli na ofres najwiętszego rozwoju poręgi 
państwa Polśliego i roztwii piśmiennictwa polsticgo. 

Riedy reformatorzy: Cuter. Ralwin i Żwingliusj wy 
stąpili na widownię swiata. w polsce znalcjli grunt po: 
datny dla swych idei i naul. W ciągu tróttieqo czasu licze 
ne rody maqnacfie i szlachectie oraz miesjciańśtwo prjy|* 
mowały protestantyjm. pojawiali się w polsce liczni pisa- 
tje, ftórjy w Esięgach swych wyjaśniali tójne nowe zagad 
nienia. fajjnafomitsjym był Rej j Maglowic. 

Mmitołaj Rej, wielki pisatj polsti 3 XVIego wietu, był 
poctą 3 tasti Bożej: ; powołania i zamiłowania. Jato twan- 
gelit posiadał on glębołie ucjicia religijne, Ojięti Etórym 
pojmował głębię człowieczeństwa i toniecjność wiernej stuje 
by Eu pomocy bliżnim. potomni nazwali go ojcem literatury 
polstiej. J słusznie, bo włąśnie Rejowi zawdsięcjamy ode 
trycie piętności jęjyta polskiego. On to pierwszy zaczął pie 
sat po polsfu w tym cjasie, lichy wszyscy uczeni i pisarze, 
nietylko w Polsce, ale talje w całej Europie Zachodniej 
uwajali, je tyllo łacina moje być języtiem literactim. Styn 
ne qdanie Reja: „U niechaj nacodowie widy posteonni zna» 
ia, je polacy nie gesi, je swój jęjy! mają“ — pozostało w 
pamięci narodu polstiego, złotemi głostami ryjąc ślad w 
sercach nowych pololeń, ttóre ten języł, odfryty przez Yria, 
doprowadziły do roztwitu i bogactwa. 

śnitołaj Rej j Nagłowice urodjił się dnia 4 lutego 1505 
rolu w Zdórawnie, na Rusi Czerwonej 3 robjiców Stanisla. 
wa i Barbary 3 Oerburtiów. W dziewiątym rotu życia odda 
ny do sjłoły w frafowskiem, Psjtałcił się przez Pilta lat, 
przenosjąc się Eolejno do sjtoły we Lwowie, a następnie 
na Uniwersytet Jagiellohsti w Rrafowie. Po rotu stubjów 
ma` Uniwersytecie, powrócił bo domu, gdzie spęDjił cztery lata. 
W) 1525 rofu wstąpił Milołaj na dwór Andrzeja Tęcjyń» 
Słieto, wojewody sandomiersticgo, aby nabrat odłady to. 
watjyskiej. Ra dworze wojewody stupiało się wówcjas jye 
cie umysłowe, bywało tam mnóstwo młodziejy szlachechiej, 
dostojników świecrich i duchownych, to tej zdolny młotzie! 
niec mógł się miele nauczyć i niejednemu przypatczyć. UD tym 
tez czasie jacjął Rej utładać twiersje, a pogłębiając znajo» 
mość języka łaciństiego, niemiecfiego i czestiego, Jdobywał 
Erot 3a Erofiem wiedzę, niezbędną Ola pisarza. Dzieli cudze. 
zlemcom. gosjcjącym u wojewody, zapejnał się wtedy 3 naus 
fa czestiego reformatora Bussa, przygotowując umysł i sers 
ce do przyjęcia nowej religii. 

W 1531 rotu po śmierci ojca Rej ojenił się 1 Zofją 
Rojnówną, za Itórą wiiął w posagu rozległe majątfi w 
<betmstiem. to tej po ślubie stał się panem bogatych dób, 
dèvi po swoich rodjicach odjledjiczył ziemie w frafowstiem 
i na Rusi. Trostliwa dospodarta nie tylfo nie uszczupiiła 
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jego mająttu, ale stale go zwięfsjała. Rie władómo, liedy 
Rej jacjał Brutowac swoje utwory i Ficdy został wyrajnym 
protestantem, w Pasbym razie natcjy przypuśzcać, je jeszcze 
pryd śmiercią fróla pelsticgo. Żygmunta Starego (w 1548 
kotu), fa polu politycjnem i reliqijnem Bej brał żywy ue 
dział, jądając w tmwestjach religijnych trwigji przywilejów 
duchowieństwa I współpracując w glownym ziejdjie w Se 
cyminić, ttóry Domagał się objaśnienia narczomwego w spra» 
wach zeligji i ustanawiał potrządcł nabojeństw w qjborach 
protestanchich. Rajjnatomitsie utwory Reja to: „Psalter, 
„postylla*, „Wizerunet młasny żywota Człowiefa locycitwca 
go* i „Zmierciadło*. Utwory swoje trufował filfafrotnie 
w Rrólewtu, qdiie był protettorem ruchu protestanctiedo 
ciotecjny brat fróla polstiego, Żydmunta Angusta, sam 
ftsiąję prusti, Albrecht brandenbursti, 3 ftórym Rej pozosta: 
wał w przyjaznych stosunkach. W pismach Reja maluje się 
postać duchowa autora, jafo dobrego obywalela fraju, pa: 
trjoty i nauczyciela narodu. 

Mifotaj Rej umant na jesieni 1569 rofu. Miejsce miecze 
nego spoczynku mielfiedo pisarja nie jest znane, prawdopos 
dobnie został pochowany w ufundowanym przez siebie qbo. 
se w Dłszy. 

Grób Miłołaja Reja zaginął, ale imię jego pojostanie 
na jawsze w pamięci i trażycjach narodu polsfieqo, zajmie 
jąc miejsce chlubne i niepoślebnie wsyób innych imion słame 
nych polafów. 

Dla uczczenia pamięci wielfiego meja qałojono w Pole 
sce sącreq s3lół jego imienia, jaf to w Katowicach ora) w 
Marsjamie, qljie gimnazjum imienia Mitolaja Reja jałożoe 
ne i utrjymane jest przej Zbór ewanqelicti. 


: : p : 1 
Niebezpieczeństwo hitlerowców. 
Żle zacjęma się dziać w Niemczech. Liczba hitlerowców, 

ich buta i bezwigłętność wywołuje lęf £ niepotoj wśród do. 
btje myślących obymateli, ptafdnęcych pracować w spefoju. 
W miarę rojpanoszenia się oddziałów bitleromstich, myra. 
sta opozycja — Pomunistów. Coraz to częstsze są statcia 
fomunistów 3 tymi, ttórzy dziś uwaąają się ja jedynych gode 
nych trzymania steru państwa. Barty wsjystłich państw 
Europy codjiennie przynosją wiadomości o walfach ftwae 
wych, jafie się odbywają w tójnych miastach Nyeszy nies 
mieckiej. DOszędzie sq zabici i ranni i tal po stronie kitle» 
rowców jat Eomunistów. Śitlcrowcy prieślażują wsjyste 
ich, ftórzy nie utmajają się ja praqurnanóm: a więc Po. 
łafów, Żydów i inne mniejszości narodeme. Jsinieje obama 
wojny domowej w Niemczech. 

W Gdańsfu, 3 ofazji przybycia floty niemiecfiej, bifle« 
rowcy pozwolili sobie na nieludztie wybryti. Strzelali cd 
pociągów polstich, wiejących spotojnych obywateli na wya 
wcjasy mad polstie morze, oraz wycicczfę młotjieży. Ba, nae 
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wet na ziemiach polstich próbują zafapturzeni bitleromwcy 
buntewać spotojną ludność, a w jednej ze stòl niemiecfich 
młobziej głośno wjniosla otrzył: „Ścil Ditlec". żle się to 
moszystto moje stończyć. polsta swoich ziem strzec będrie, 
a bezczelność promofatorów mutróci. Wiąd polski jest cies. 
plitwy, ale ledy się miaria przcbierze — będjie żle. 

Dyiwne jest tyllo, je Eolosalne rzesje ludności niemiece 
Liej pozwolą się wodjić bejErytycznie, niewolnicjo awanturnie 
czemu Wustrjatowi, ttórego matfa nie była Ńermanfg, lecj 
CjesjEq. 


Życie polityczne. 
(Przegląd tygodniowy). 


W polityce wewnętrznej Państwa Polskiego panuje 
spokój. Pan Prezydent Rzeczypospolitej spędza swój 
wypoczynek w Ciechocinku. Złożył mu tam wizy- 
tę Pan Marszałek Piłsudski i ci dwaj najwięksi dostojnicy 
Polski odbyli dłuższą naradę. Przed wyjazdem na wypo- 
czynek Pan Prezydent Rzeczypospolitej podpisał doniosły 
dekret, na mocy którego bardzo wysokie pensje dyrekto= 
rów przedsiębiorstw zostaną bardzo znacznie obniżone. 

Wielkie naprężenie panuje w stosunkach 
Polski z Gdańskiem, gdzie w ostatnich czasach Pol- 
ska jest stale prowokowana przez szowinistyczny senat 
gdański i hitlerowskie bojówki. W ostatnich dniach do 
Gdańska przybyło kilka okrętów wojennych angielskich. An- 
gielscy oficerowie przejeżdżając, złożyli w Gdyni polskiej 
marynarce wojennej wizytę. Admiralicja polska na torpe- 
dowcu „Wicher* udała się do portu gdańskiego dla grzecz- 
nościowej wizyty, którą należało złożyć Anglikom. Z tej 
okazji gdańszczanie zaczęli głośno protestować, aż wresz- 
cie, pragnąc zademonstrować swą złość przeciwko Polsce 
zaprosili do siebie w gościnę kilka okrętów niemieckiej ma- 
rynarki wojennej. Krok ten jest tembardziej prowokacyjny, 
że do Gdańska mogą przybywać obce wojenne okręty tyl- 


„Za dawnych, dobrych czasów...“ 


2) (Ciąg dalszy). 

W kilka miesięcy po owem tajnem posiedzeniu, w dzień 
targowy na gruszki w 1718 roku zjawił się u pana hurmi- 
strza pewien komisarz z Berlina, aby pomówić o kwate- 
rach dla garnizonu, który miał przybyć do Węgoborka. 
Uradowany p. Anderson zaproponował, że umieści jedną 
kompanję w stajni zamkowej, chłopów zaś na Wolności (na 
przedmieściu), a dwie kompanie z końmi u obywateli w mieście. 
Komisarz wyraził zadowolenie. Okazało się jednak, że nie 
było jeszcze wiadomo, jaki rodzaj broni przeznaczona dla 
Węgoborka: czy huzarów zielonych, czerwonych, czy czar- 
nych. Mieli to być jednak ludzie gładcy, zgrabni, spokojni. 

Zaczął tedy burmistrz prosić a nalegać, że lud węgo= 
borski pragnie tylko kirasjerów. A więc niechaj Berlin uli- 
tuje się i przyśle kirasjerów. 

Komisarz wziął da serca prośby rzecznika mieszczan 
i obiecał przysłać kirasjerów. Pa jego odjeździe burmistrz 
przemówił do zgromadzonych przed ratuszem mieszczan 
i powtórzył obietnicę komisarza berlińskiego. Radość za- 
panowała, wiwatowano bez końca, boć nieśmiertelną sławą 
okryć się miał burmistrz Anderson i wszyscy mieszczanie 
węgoborscy | 

Nazajutrz nakazał burmistrz mieszkańcom miasta, 
aby stajnie i chlewy do porządku doprowadzili i przygoto- 
wali się na przyjęcie miłych gości. 

Burmistrz i panowie rajcy kupili sobie nowe peruki, 
nowe półkoszulki, nowe pończochy skórzane z 20 sztycha- 
mi, zamiast 10, a jako osobliwy znak dostojeństwa swego 
buty z dziobem z pstrej skóry (jak to pisze ks. superinten- 
dent Braun). Inni zacni obywatele nie omieszkali uczynić 
tego samego. Wszczął się ruch u wszystkich 40 szewców. 
Boć przecie panie węgoborskie nie mogły zostać w tyle 
za swymi mężami, ojcami i braćmi. Ba, ale nie tylko bu- 
ciki nowe zamawiały! wszystkie szwaczki, krawczynie miały 
pełne ręce roboty! Bo która ta niewiasta nie chciałaby 
godnie wystąpić na przyjęcie kirasjerów. | młodym i star- 
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ko za zgodą Polski. Polska kategorycznie zaprotestowała 
przeciwko tej samowoli Gdańska. Rząd polski wydał za- 
rządzenie, że siedziba Dyrekcji kolejowej gdańskiej prze- 
nosi się z Gdańska do Torunia. W ten sposób już od dnia 
1 lipca r. b. opuści Gdańsk około 600 urzędników Dyrekcji 
kolejowej, którzy przeniosą się do Torunia. 

Nowy rząd niemiecki narazie nie objawia swego 
rzeczywistego oblicza, lecz ostrożnie występuje na terenie 
międzynarodowym, szukając tam przyjaciół, a jednocześnie 
stara się porządkować swoje zagmatwane stosunki wèw- 
nętrzne. Jednakże z pewnych posunięć rządowych, jak to: 
zniesienie dekretu o rozwiązaniu kojówek hitlerowskich 
Oraz surowe represje w stosunku do przeciwników po- 
litycznych wskazują, po jakiej linji zamierza iść rząd nie- 
miecki Przeciwko zarządzeniom kanclerza Papena otwar- 
cie buntują się niektóre kraje południowych Niemiec, a na 
czele ich stoi Bawarja. 

Przez Litwę znowu przechodzi fala nierozumnej 
a zaciekłej walki przeciwko polskości. Prze- 
śladowaniom ulegają pojedyńczy Polacy, organizacje i szka- 
ły polskie 

W Rumunji rozwiązano, jak już pisaliśmy a tem, 
sejm i senat i wyznaczono nowe wybory, które odbędą 
się w lipcu r. b, a w początku sierpnia sejm i senat ru- 
muński zbierze się w nowym swym składzie, 

We Francji 1ząd Herriota, po objęciu władzy 
i przedstawieniu się parlamentowi, z energją wziął się da 
spraw politycznych na terenie międzynarodowym, gdzie 
Francja obecnie zajmuje czołowe stanowisko. 

W Genewie odbywa się dalszy ciąg konferen- 
cji rozbrojeniowej. Bardzo wyraźne stanowisko w 
kwestji rozbrojenia zajęły Francja i Anglja, które zażądały, 
aby państwa, biorące udział w konierencji, na okres 10 
let zaprzestały zbrojenia. Cały szereg jednak innych państw 
z Niemcami i Włochami na czele wypowiedziały się jed- 
nak przeciwko propozycji angielsko-francuskiej. Dalsze te- 
zy konferencji rozbrojeniowej z góry skazane są na niepo“ 
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szym majaczyły we śnie miedziane pancerze, ostrogi brzę* 
czące i pyszne kanie |... 

Nie tylko córki patrycjuszy i małomieszczan (Gross- 
birger i Kleinbiirger) miały głowy zaprzątnięte. „Nie ustę- 
powały im dziewki służebne, których liczono wówczas w 
Węgoborku 531. Te nie tylko wyciągały ze skrzyń najlep- 
sze swe szmatki, ale debatowały nad tem, czy znajdzie 
się w takiej skrzyni miejsce dla kilku ud kokosich albo 
kiełbas z kapustą, które ukryć zamierzały dla przyszłego 
kochanka. 

Toć przecie ród niewieści przed 200 laty nie wiele 
różnił się od dzisiejszego (tak to powiada w swej książce 
ks. superintendent Braun). 

W tym radosnym okresie oczekiwania smuciło się je- 
dynie 533 parobków i terminatorów, zatrudnionych u kup- 
ców i rzemieślników. Bo czyż oni, skromni prostaczkowie, 
będą mogli mierzyć się z wspaniałymi olbrzymami w pięk= 
nych mundurach! O żałości!.. Odwrócą się od nich mite 
Marjanki, Lowizy, Zuzki i Anki l.. 


Nadszedł wreszcie dzień upragniony! 

Pan burmistrz, panowie rajcy i wiele ciekawych z 
pośród mieszkańców obu płci, mimo deszczu i mgły, ocze- 
kiwało u bramy miejskiej zacnych i pożądanych gorąco go- 
ści. A kiedy wreszcie orszak stanął przed bramą, pan bur- 
mistrz przemówił w najpiękniejszych (na jakie się mógł 
zdobyć) słowach. Wyniośle, z pewnym odcieniem szyder- 
stwa, skinął mu głową wódz kirasjerów, generał-porucznik 
Hans hrabia von Katt (który naprawdę stał się katem bied- 
nych mieszczan węgoborskich). Kiedy dumny hrabia wje- 
ebal w ulice miasta, zasępiła się twarz jego. Toć on i je- 
go kirasjerzy przyzwyczajeni byli do życia w stolicy nieopodal 
zamku królewskiego. „Za jaką karę zesłano mnie do tego 
zapadłego kąta?!* myślał z przerażeniem. Toć jemu uśmie- 
chała się wielka karjera, chciał być wielkim wodzem i bo- 
haterem |... Jakież pole do popisu dla niego stanowi ta 
małe miasteczko o setki mil ad centrum państwa odległe?! 

(Dalszy ciąg nastąpi). Emilja Sukertowa-Biedrawina. 
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wodzenie i taka jest opinja większości państw, biarących 
udział w obradach nad rozbrojeniem. 

W Lozannie odbywa się konferencja gospo- 
darcza z udziałem wielkich państw świata, gdzie rozpa- 
trywane są problemy spłat odszkodowań wojen- 
nych. W czasie dotychczasowych obrad postanowiona o d< 
raczenie bezterminowe spłat długów i zobo- 
wiązań wojennych. 

We Włoszech dokonano zamachu na Mus- 
soliniego. Spiskowcy zostali ujęci i straceni. Zamach 
był zorganizowany przez wrogów faszyzmu. 

W Hiszpanji jeszcze dotychczas po rewolucji nie 
nastąpiło uspokojenie. Przez cały kraj przechodzą 
jeszcze fale strajków, buntów i rozruchów. Taki to los 
i takie następstwa każdej rewolucji. 

Anglja przeżywa znowu trudne dni. W naj- 
bliższym czasie odbędzie się w Oitawie (w Kanadzie) 
zjazd przedstawicieli wszystkich dominjów, wchodzących 
w skład Wielkiej Brytanji. Obrady te nie przedstawiają się 
dla Anglji pomyślnie, a tembardziej teraz, gdy Irlandja co- 
raz wyraźniej i kategoryczniej wypowiada posłuszeństwo 
rządowi Wielkiej Brytanji. To też dyplomaci angielscy już 
dzisiaj dają wyraz w swych przemówieniach głębokiej 
troski o przyszłość Imperjum Brytyjskiego. 

Na Dalekim Wschodzie panuje obecnie zupeł- 
ny spokój. Japończycy w gorączkowym pośpiechu wpro- 
wadzają ład w zajętej Mandżurii i starają się jak najprę- 
dzej podbić już teraz w drodze pokojowej ten piękny ob- 
szar ziemi chińskiej, który w ostatniej wojnie miej A 


Z kraju i ze świata. 


Nziałdowo. 

Pamiątkowy budynek. Nie wiele osób w Dział- 
dowie wie coś o Dworku, sąsiadującym z zamkiem, a bę- 
dącym własnością rodziny Stoehrów (Stöhr). Dom ten od- 
nowiono w ostatnich tygodniach bardzo starannie. W po- 
łowie XVIIl-go wieku wzniósł go ks. Cassius, proboszcz 
Zboru ewangelicko-reformowanego w Działdowie. Zbór ten 
w 1705 roku otrzymał w zamku salę, aby mógł urządzać 
nabożeństwa. Mieściła się tu sala na parterze w tem miej- 
scu, gdzie się zarwało sklepienie górne. Pierwotnie pro- 
boszczowie posiadali mieszkanie w zamku, lecz była im 
tam niewygodnie i nieprzytulnie. Ks. Cassius wybudował 
plebanię nieopodal, na wzgórzu, w obrębie murów, okala- 
jących wzgórze zamkowe. Dom ten wzniesiono w ten 
sposób, że wykorzystano stary mur, który jest doskonale 
zachowany i widoczny w tylnej części budynku. Pierwotnie 
posiadał on od frontu balkon, który spoczywał na filarach. 
Później ganek i filary usunięto. Właścicielom pamiątkowe- 
go domu należy się uznanie za to, że tak pięknie utrzy- 
mują starą plebanję, w której mieszkał znakomity kazno- 
dzieja i opracował tam gramatykę polską, które używana 
była przez długi czas w szkołach na Mazurach. Dla ucz- 
czenia pamięci Cassiusa należałoby dam ten nazwać jega 
imieniem. 

Dzień harcerza. W niedzielę dnia 19 czerwca 
r. b. obchodzono „święto harcerza*. Obszerny opis wszel- 
kich uroczystości zamieścimy w następnym numerze „Na- 
szego Swiata“, 

Wycieczka z Warszawy. Dnia 13 czerwca r.b. 
o godzinie 18 minut 45 po poludniu przykyła da Działdo- 
wa wycieczka uczenic Seminarjum Nauczycielskiego imie- 
nia Elizy Orzeszkowej w Warszawie. Na dworcu powitali 
wycieczkę p. p. dyrektorstwo Biedrawowie, p. nauczycielka 
ówiczeniówki Janina Chmielewska, była wychowanka wspom- 
nianego Seminarjum, oraz seminarzyści. Po złożeniu ple- 
caków w kwaterze, mieszczącej się w gmachu szkoły im. 
króla Władysława Jagiełły, uczenice wraz z paniami nau- 
czycielkami zwiedziły Muzeum Mazurskie oraz zamek. War- 
szawianki interesowały się bardzo zbiorami, zachwycały 
się romantycznością i wspaniałą strukturą zamku i pięk- 
nością oraz porządkiem miasta Działdowa. Następnego 
dnin o godzinie 6 rano wycieczka wyruszyła do Brodnicy, 
aby stamtąd zwiedzić szereg przepięknych jezior. 


Zakańczenie raku szkolnego. Dnia 24 czerw- 
ca r. b. nastąpiło rozdanie świadectw dziatwie szkoły ćwi- 
czeń i powszechnej im. króla Władysława Jagiełły, Odbyły 
się też doroczne wycieczki dziatwy do lasku miejskiega. 
Dziatwa, mimo niezbyt sprzyjającej pogody, była bardza 
zadowolona, bawiono się ochoczo. 

Kolonja letnia dla polskich dzieci z nie- 
mieckiego Śląska zostanie urządzona, jak przed dwoma 
i trzema laty. Dziatwa przybywa dnia 4 lipca. Mieszkańcy 
Działdowa okażą się tak sama gościnnymi, jak w latach 
poprzednich. 

Zimny i mokry czerwiec. Po pięknym maju, 
na św. Medarda pogada odmieniła się. Stosownie do wie- 
kowych tradycyj, taki czerwiec, jaki Medard. Ale nie tylka 
deszcze i chłód dają się we znaki. W wielu miejscowoś- 
ciach przeciągnęły burze gradowe, które poczyniły wielkie 
straty, niszcząc doszczętnie zboże. 

Jesiotr olbrzym wyłowiony w Gdyni. Ry- 
bacy polscy przy połowach śledzi włokami złowili w zato- 
ce w pobliżu Gdyni ołbrzymi okaz jesiotra wagi okoła 75 
kilogramów wartości bez ikry około 300 złotych, zaś z ikrą 
okało 600 złotych. 


Z za kordonu. 

Pożar w Napierkach (pow. Nibork), W nocy 
z dnia 8 na 9 ub. m. powstał pożar w pogranicznej wios- 
ce Napierki, Łuna pożaru, którą widać było aż w Działdo- 
wie, wskazywała na wielki rozmiar ognia. Wobec tego 
Straże Pożarne z Iłowa i Mławy wysłały na miejsce poża- 
ru oddziały ratownicze. 


Ze świata. 


Kraj szczęśliwych ludzi. Niedawno po- 
wróciła da Ameryki p. Biddie, która spędziła cały rok na 
dalekiej północy pośród Eskimosów. P. Biddzie udzieliła 
prasie amerykańskiej bardzo ciekawych wiadomości. Twier= 
dzi ona, że żony Eskimosów są najszczęśliwszemi ko- 
bietami na Świecie i że są zupełnie zadowolone ze swego 
losu. Zdaniem p. Biddie, nigdzie nie spotkała tyle wza- 
jemnej wyrozumiałości i miłości, jak w chatach Eskimo- 
sów. Podobnego zdania jest Angielka, p. Olivia Chapman, 
która świeżo wydała książkę p. t: „Kobieta w Laponii". 
Otóż p. Chapman podziela zdanie swojej amerykańskiej 
koleżanki, że pierwotne mieszkanki północy są znacznie 
milsze i bardziej kobiece, aniżeli ich siostry w cieplej- 
szych krajach. P. Chapman zachwycona jest zgodnem po- 
życiem Lapończyków, którzy nie żywią europejskiego nie- 
pokoju i nie wiedzą nic o kryzysie. 


ODPOWIEDŹ REDAKCJI. 


P. K. Wrem. w Małkini. Z przesłanej nam pie- 
śni nie skorzystamy, gdyż ośmiesza osobę żyjącą. 

P. T. w Ostrzeszowie. Z okazji Śmierci 4. p. 
Żaka otrzymaliśmy mnóstwo opisów oraz wygłoszonych prze- 
mówień. Dziękujemy bardza za pamięć, lecz dla braku 
miejsca zamieścić nie możemy. 


WESOŁY KĄCIK. 

Na jarmarku w Mławie. 

— A macie lcku świadectwo 
na tego gniadego konia? 

— Miałem, ale zgubiłem. 

— No, to ja boję się go kupić, 

— Nie bójcie się, Wojciechu. 
ja wam daję honorowe słowo, że 
ten koń nigdy nie był kryminal= 
nie karany. 

Kto rana wstaje.. 

— Jaki z ciebie leń!— mówi 
żona do męża. — Leżysz do po- 
łudnia. Mąż sąsiadki wyszedł ra- 
no i znalazł na drodze pieniądze. 

— A widzisz — gdyby ten, co 
zgubił pieniądze, leżał do pału- 
dnia, nie byłby poniósł straty, 


Aycie gospodarcze Polsfi. 

Zwyżla cen 3bó3 chlebowych. W Iwietniu r. b. 
na światowych ryniach zbożowych jaznaczyła się zwyjta cen 
wajntejszych jbój, głównie pszenicy. Ra polsfim ryntu bos 
jowym, jezeli chodji o pszenicę i jyto, ceny tych zbój zwyje 
fowały dość silnie, tat, je, naprzyfład, w Warszawie rój- 
nica między ceną 4 pierwszej połowy fwietnia, a druqą wy: 
niosła dla pszenicy 2 zł. 70 gr. na 100 fg., dla żyta zaś 
2 sł 20 qr. Ceny jęczmienia po zwyjce w pierwszej połowie 
Emietnia ustaliły się w Warszawie w cenie 25 sł. 50 gr. 
W poznaniu, Lwowie i Lublinie ceny tego zboja zwyjloma« 
ły równomiernie przej; cały miesiąc, w Rrafowie utrzymy* 
mały się w cenie 27 jł, 50 qr. Silniejsza jwyjta cen owsa 
zaznaczyła się jedynie na tyntu FraFowsEim. 

Banfnoty I0-złotowe. Bant Dolsfi przystąpił 
4 dniem 1 czerwca c. b. Do wycofania 3 obiegu biletów ban. 
fowych 10szłotowych Irej emisji 3 Datą 20 lipca 1926 i 20 
lipca 1929 tofu. Bilety te będą prawnym śtodfiem płatnie 
cjym tyllo bo dnia 31 grudnia r. b., a po upływie tego tere 
minu tracą charatter prawnego środta płatniczego. Od l 
stycjnia 3a$ Do 31 grudnia 1933 r. te 10 złotowe bilety ban: 
fote będą jesjcze wymieniane przej wszysttie oddzialy Ban. 
lu Polskiego, jaś od 1 stycjnia 1934 do 31 grudnia 1937 r, 
będą przyjmowane jedynie ptjej starbiec Bantu polstiego, 
po tym terminie bilety te straca Juplnie wartość. 


- Oopótwiedź Redafcji. 


panu J. W. w R. Zapytuje Pan, jal zapobiegać 
zołjom. Dopowiedj: Jest to najpospolitsza } chorób 
3atajnych; japabają na wią jrebięta od najmłodszego wietu 
i tonie, przewajnie młodsze. U żrebiąt objawiają się zołzy 
najczęściej ma jesieni I po odsaDjeniu, lub na wiosnę tofu 
następnego. Jely, jejeli mają priebieg normalny, nie są 
chorobą niebezpiecjną, nalcjy tylto umiejętnie się obejść 
4 choremi zwierzętami, Objawy zołzów: zaczerwienie błony m 
nosie, ślujowaty biały, później jółty wypływ 3 obydwóch 
możórzy, taszel i bolesne nabrzymiewanie gruczołów pode 
śjcjętowych (m santach). lnifnąć zołjów jest tjecją prawie 
niemożliwą, gdy; prawie fażdy toń musi je przenieść, chodzi 
tylfo o to, ajeby jabejpieczyć źrebię lub tonia od poqorszee 
nia się i powitłania tej choroby (tal zwane „jłośliwe zołe 
4"), co nieras grast śmiercią. Głównem więc staraniem hos 
bowcy powinno być: 1) stała ochrona śrebiąt i młodych tos 
ni od jayiębienia wogóle; 2) niedopusyczenie ich Do wspóle 
nego ptjebywania je sytułami, choremi na zołzy, 3) natych» 
miastewe odosobnienie przy najpierwszych objawach jołyów 
i pozostawienie na cały czas choroby w pomieszczeniu, qdzie 
byłoby cjyste powietrze. lec} bez przeciągów; 4) stosowanie 
śjcitpień ochronnych jrebiętóm od 1 miesiąca życia i mtoe 
dym toniom do lat 6. 


Prosimy o wpłacanie prenumeraty 
na fonto czełowe P. R. O. Ne. 4852. 


Nynfi. 


Eynel zbojomwy. Ra gieldach zbojowycy w Uarsja: 
wie płacone w dniu 25-qo czerwca 1932 r. ja 100 Pilo: żyto 
*2650. pszenica jednolita 28,50, pszenica zbierana 27,80, o: 
wies jednolity 25,50, owies zbierany 24,00, jęcjmień na tae 
się 22,00. groch , Victoria" 30.00, groch polny jadalny 33,00, 
łubin niebtesti 15, „00, łubin żółty 22.50, wyla siemna 27,00, 
peluszta 27,00, seradela podwójna cjyszcjona 33,00, siemię 
Iniane 40. Q0, mąta pszenna lutsusowa 53,00, mata psienna 
0000—48,00, mąfa żytnia pytlowa 43,00, mgla żytnia sitio. 
wa 33,00, otręby pszenne szale 14,50, otręby pszenne średnie 
14,00, otręby żytnie 13,50, uchy iniane 23,00, Puchy rzepa- 
towe 18,00, Tuchy stonecznilowe 18,50, złotych. Podajemy ce- 
ny najwyj sze. 
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Kaci? dla Kobiet. 


„Święto Matti“ w Sośni. 

W dniu 5-go czerwca t. b. odbyła się w Sośniach 
(pom. Ostrów) w sali baratu cmiqtacyjnego urocjystość 
„Dnia Marti”, W uroczystości tej wzięły liczny udział Mate 
fi. Obywatelfi, dzieci szfolne 4 Surmina. Sosien i Mazjafa, 
oraz starszy ogół publiczności. Urocjystość zagaił p. nau. 
czyciel Sojła j Surmina, witając w serdecjnych słowach 
linie zebraną publicjność, 3 olei nastąpiły deflamacje 
dieci solnych 3 Sutmina, Sosien i Matjata. Syczególnie 
pięfnie sHadaly życzenia swej Matce dwie małe djiewoczynk: 
Janfa i Jadjia córeczki p. Mexrownita stoly Pfeifera 3 
Sosien. 3 tażdego ich Dziecięcego słówła biło serdeczne 
ucjucie miłości do tochanej Mateczti. Qążobą całej uroczy» 
śtości było edśpiewanie Kilfu pieśni pryez chór szłolny 3 
Sosien pod batutą p. nauczyciela Jrmlera, Znafomicie uda» 
ły się pieśni: „Matecłfo Tochana* i „Rio cię Do snu Poltys 
sal* Rajwajniejsig częścią urocjystości było piqłne przes 
mówienie ofolicznościowe p, tiecownita sztoly 3 Sosien, w 
ftórem mwstajał, jal cichą, polną poświęcenia, samozaparcia 
i bobaterstwa jest praca Malli. Szczere oflasfi i olczyfi, na 
cześć Matti wyniesione, były dowodem, je zgromadzona pur 
bliczjneść zrozumiała ogrom trudu i poświęcenia, jafłe na 
swyth battach djwiga Matta Obywatella. Oby to zrozumie: 
mie było udziałem jaf najszerszego ogólu społeczeństwa 
polstiego. £. B. 


Porady fuchenne. 

Co gotować dla dzieci chorych. Niejedna mate 
fa ma fłopot 3 tem, jat obiywiać dzieci słabe i chorych 
cjłontów rodziny. Dtój podajemy tilla sposobów przyrzą” 
dzania jarzyw, Etóre są bardzo zOrome i łatwostrawne. 

Jarzyny mieszane. Ułożyć w rondelfu i ugotować 
warstwe potrajanej w Postele marchwi, falarepy. podzice 
lony na cząstti talafjor, grosye? Jielony i fasoltę spara. 
dowa drobno polrajang. Edy miçfng, japrawić jarzyny 
łyjłą masła, zasmajonego 3 łyjtą mgri, dodać soli i eutru 
do smatu i podać jatzynię obłojoną qrzantami. Ralarepte 
t marchew sparzyć przed duszeniem, a grosze i fasoltę dos 
bat Dopiero w czasie gotowania. qdyj qotują się prędzej, 
mij pozostałe jarzyny. Tę samą potramę tobi się tej w inny 
sposób: marchew, pietrusztę, selery, pozy, ccbulę i pom» 
dory pofrajać w cienfie plasterłi, ułożyć warstwami to ron 
deltu, przesypując Pajdq warstwe otrobira mąfi, soli ì cus 
lew. Ma wierzch posypać sictang nalta lub feperfim, po" 
łojyć łyjtę masła, pobłać 2 łyżhi wody i gotować wolniute 
to, potrząsając od ciasu do cjasu tondcificm, ale nie mie» 
szać łyjtą. 

Rotlety ; jatjyn. pozostale, po wygotomaniu zupy 
lub rosołu, jarzyny dosłonale mojna jużyć, Vobając do nich 
bułtę, wymoczoną w mlefu lub w wobdjie, i jajto, Wymles 
sjat calą masę, dodać piepriu, soli, usiclanego topru lub 
pictruszłi; robić ofrąqłe fotlety. macjać mw mące, w jajfu 
i tartej bułce i smajyć na tojpalonem maśle, 

Smaczna potrawa ze starych jiemniatów, 

Rartofle po nelsonstu, czyli jrajy bej 3rdae 
46m. Cebulę, pofrcjaną w talarki, przeemazyć w maśle na 
słoty Polor. DDdjiclnie ugotować lilla qdezybów suszonych, 
a góy męffie, pofrejać je w paseczti. uryucić do sosu, ttó. 
ty się } nich wyqotował, dodać usmajoną cebulę i japra« 
wić sos śmietaną, rozbita 3 mątą. Rartofle obrać, sparzyć. 

pofrajać w plastry i poddusić w tym sosie do mięttości. 


«azera Majursta' i „Rowiny”, pisma, pas 
święcont sprawom ludu ewanqeliciieqo, wychodją 2 rajy 
m miesiącu. Prenumerata fosztuje miesięcznie, łącznie 4 Dodata 
tiem „Rasy Swiat" i „Rasy Swiatet" 50 groszy 3 odnoszee 
niem do domu. Dla płacących 3a pół rotu 3 góry 2 złote. Dia 
płacących fwartalnie 3; góry 1 złoty 25 groszy. 
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